
Prenumera ta  w mićjscu k w . r t . l -  W 5 2  Prenumerata  na prowincj i  z o p ł a t ,
nie zip.  12 —  miesięcznie złp.  4.  « ) Q A  pocztową z łp.  20 kwartalnie.

Ner  pojedynczy gr.  10.  “  ^

w Warszawie dnia 29 Października- 1829 roku w e Czwartk.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
AMSZTERDAM.  —  D n ia  20 p a ź d z ie r n ik a .  —  Także 
duia wczorajszego duży b y ł  pokup n« zboże; płacono: 
Pszenicę polską 127-fnt.  białopstrokatą 370 FI., wysoko- 
pst rokalą 125-fnt.  330- do 335 FI., taką?. 126-fnt.  338 
FI. ,  czerwono pstrokatą 126-fnt.  305 FI. —  Zyto pruskie 
118 do 119-fut .  170 do 172 FI.

HAMBURG.  —  Z). 24 p a ź d z .  —  Obligacje udziałowe pol
skie: z dostawą na 1 listop. zadano 107|;,  płacono 1()7£; 
na 1 grudnia żądano 10SJ,  płacono 108^; na 1 lutego żą
dano 109J,  płacono 109§ Mk.  za sztukę.

LONDYN.  —  D n ia  16 p a ź d z .  —  W tym tygodniu do
wieziono w zbożu zagranicznćm : pszenicy 3450,  j ęczmie
nia 750, owsa 500 kwarterów.

C eny średn ia  o sta tn iego  ty g o d n ia .

P szen ica .
Jęczmień.
Owies.
Żyto.
Fasola.
Groch.

S ześcio  tygodn. T ygodn i C ło

szyb pen. szyi. | pen. szyi. pen.
62 8 59 4 24 .8
34 2 34 8 10 10
23 „— 22 9 12 3
32 2 31 10 21 3
40 8 42 2 9 6
37 3 3S 2 14 —

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E i ZAG RANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

D y re k c ja  je n e ra ln a  s ta d  i  s ta c ji s ta d n y c h  kró lestw a  
polskiego.

■aPodaje do wiadomości powszechnej,  iż na zapewnienie 
furażów i paszy dla stad królewskich koni na potrzebę od 
1 stycznia 1830 r. odbywać się będzie w biórze wydziału 
stadnego w mieście Janowie , obwodzie Bialskim,  woje
wództwie podlaskiem,  licytacja publiczna in minus w tei - 
minie na dniu 19 listopada r. b. wyznaczonym. —  Jlość 
potrzebnych ar tykułów wynosi: Owsa korcy 5,600,  siana
cetnarów 16,000, słomy jęczmiennej cetnarów 1,500,  słomy 
prostej  żytnej cetnarów 5,000. —  Dostawa artykułów tych 
dziać się ma w ratach miesięcznych i w gatunkach jak naj
lepszych.  —  Ceny od których licytacja na muiej  rozpo 
częta będzie,  ustanowione zos ta ły , jako to: na owsa k o 
rzec złp. 5 gr.  15, siana cetnąr zip.  2 gr,  10,  słomy jarej

zip.  1 gr. 6 ,  s łomy prostej cetnar  groszy 24.  —  Należy.
tość za dostarczone furaże przypadająca,  uiszczana będzie 
w miarę znaczniejszych dostaw. —  Stawajacy do licytacji 
obowiązani są złożyć vadja dziesięcioprocentowe w goto- 
wiżnie lub w listach zastawnych. P ro t ok u ł  licytacji zaraz 
po podpisaniu onegoż,  będzie dla przedsiębiorcy obowią
zującym, dla rządu zaś za uzyskaniem potwierdzenia od 
kommissji  rządowej spraw wewnęt rznych i policji. —  Ko 
szta papieru stęplowego do kontraktu i oplata od og ło 
szenia niniejszego,  należeć będą do przedsiębiorcy.  ■—  Ży
czący sobie podjęcia się dostawy ar tykułów furażowych,  
zechcą się stawić w powyżej wyrażonem miejscu i t e rm i 
nie. Dokładniejszą wiadomości  informację o warunkach 
szczegółowych zamierzonej ant repryzy,  powziąsę można co
dziennie w Warszawie w biórze dyrekcji  jeneralnej  stad 
i w Janowie w biórze wydziału stadnego. ■ W Warsza-  
wie dnia 20 października 1829 r. —  Wielki koniuszy 
korony.  Prezes.  Alex, hrabia P o to ck i. —  Sekreta rz  jene-  
ralny.  D nlaw ski.
  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego W a rs za w y . —

Uwiadomią,  że jatki koszerne du gminy starozakon- 
nycłi należące,  w tyle pałacu Lubieńskich pod Nr .  
1066 położone,  wraz z przy ległemi  zabudowaniami i ob
szernym placem puszczone będą drogą publicznej l icyta
cji więcej dającemu w dzierżawę na 1st t r zy  zacząwszy od 
1 stycznia 1830 r. do odbyćłh której  naznaczha stanowczy 
te rmin na dzień 9 listopada r.  b. w ratuszu g łównym w 
miejscu zwykłych posiedzeń o godzinie 4 z południa .  —  
Warunki  do lidytacji mogą być przejrzanetni  każdodzien.  
nie u sekretarza jeneralncgo urzędu municypalnego.  —  
w Warszawie d. ‘21 października‘ 1829 r. —  Radca stanu 
prezydent .  W o jd a .  —  Sekreta rz  jene.  Ja h o łko w sk i.
  Książka w języku niemieckim pod tytułem:  R ew o lu 
c j a  fr a n c i iz k a  toni 1 w Berl inie r. 1797 wydana ,  wraz 
z dwoma metrykami chrztu na ulicy Elektoralnej  zgubio
ną została d. 15 b. m. ;  znalazca takowej za oddaniem 
do redakcji  Gazety Polskiej,  prócz wdzięczności odbie rze  
nagrodę zł .  5.

Wiadomości W arszawskie.
  Doszła tu wiadowość,  że w województwie P łock iem
rozstał  się z tym światem ś. p. JW. Jan Miofldski b. p r e 
zes sądu kryminalnego.  _ ■
«_ Przed  siedmiu laty, w całej Galicji ludniejszej od kró 
lestwa polskiego, nie by ło  s i ę ga r ń  prócz Lwowa , w ża- 
dnem innein mieście. Te raz  już  saę na prowincji  cztery



sta łe  xiggarnie , mianowicie: 1) w Przemysłu Kar .  F r .
Wencla:  2) w Tarnopo lu  Fr .  Pillera, 3) w Stanis ławowie 
Kuhna i Miliko wskiego,  4) w Tarnowie tychże samych 
xiggarzy.
- -  ( N a d e s ła n e ). — Pan ie  Redaktorze!  S. p. dziadek mój 
niegdyś towarzysz  w  brygadzie Madal ińskiego, nauczy ł 
mn ie  gdym jeszcze dzieckiem była ,  wo jackie j , jak inawiał,  
p iosnk i ,  k tó rą  W P a  mi póśełam wiernie oddaną, Czynię 
to z powodu,  że jest niemało odmienna od tej, którąś W P a n  
c Gońca Krakowskiego umieścił. Mój dziadek opowiadał 
n am  n ie raz ,  iż ta piosnka i druga od Ruas inów wy ch o 
dząca:  Tum an Tum an po dolinie, S zeroki liść na kalinie,
e tc .’’’ były ulubione pieśni żołnierskie,  bo nie było w ca- 
tym wojsku ani jednego,  k t ó r yb y  ich nie umiał.  Dobran i  
Śpiewacy postępowali  zawsze przed chorągwią p rzodem,  a 
w  zwrotkach powtarzanych  cała chorągiew za nimi w tóro 
w a ła ,  czyli chorowała,  O to jest rzeczona piosnka.

Idzie  żołnierz borem, lasem,
Podm iera jąc  g łodu czasem;
T rz e b a b y g o  poratować,
Chleba, soli, nie żałować.

XV ko tły ,  w bębny  uderzono, - 
Ma wojenkę rozkażono;
Sta rsza  siostra usłysza ła ,
K onika  mu Osiodłała.

Osiodławszy rączkę dała .
I rzewne łz y  wylewała ,  
ldzże b ra rie  na wojenkę,
P r z y  wieziesz mi na  sukienkę.

Suknia  na nim nie Wakuje,
W ia t r  dziurami wylatuje,
Chociaż żołnierz obdrapany,
Jednak  idzie między pany.

Niepłacz,  n ieplacz  siostro,
Powróci  się za  t rzy  la ta ,
Nie wyszło  rok  i półtora  
Jużci jodzie wojsko z  pola.

K ła n ia m ,  k łaniam  Tcbmościowie,
Dalekoż tam b ra t  na wojnie !
Ono leży w czystym  polu,
T rz y m a  głowę na kamieniu .

Konik jego koło niego,
Gizebie  nóżką, ż a łu je  go,
W ygrzebał  dół po kolana,
Żałuje swojego pana.

Kiedym  ja m ia ł  swego pana ,
Jada łem  ja go le  ziarna,
A te raz  nie dadzą słomy,
Objedzą mnie kruki wrony.

Lepsza  w domu groch ,  k a p u s ta ,
Niż na wojnie ku ra  t łu s ta ;
L epsza  w domu kapuśr ina ,
Niż na  wojnie kurcżęcina.

W oła łbym  j a  pługiem orać 
Niż na wojnie pardon wołać;
Bu na wojnie szable kruszą,
Nie jeden się żegna z  duszą. /

Anna Id'....’.

ROSSJA.  —  z P etersb u rg a  d. 5 (1 1 ) p a źd z ie rn ik a .  —  
R o zk a z  d zien n y  •'.'V. cesa rza  J m c i do  w ojska  d r u g ie j  

arifiji i w o jska  oddzie lnego  ko rp u su  ka u k a zk ie g o  , do 
esk a d r  j io t t  n a  B a łty k u  i na  m orzu  C z a rn e /n , które  

m ia ły  u d z ia ł  w obydw óch o sta tn ich  w y p ra w a c h .  
Waleczni żołnierze i waleczni marynarze!  —— Wsze

chmocne błogosławieństwa Bozkiej Opat rzności ,  położy
ły  kres  wojnie,  w której okryliście się niezatartą s ł awą ,  
a dzięki  usi łowaniom waszym,  lłossja święci dziś pokój 
cłiwalebhy.

W dwóch częściach świata, odbijał sig odgłos zwycigżtw 
waszych; zniszczone zostały na wszystkich punktach li

czne zastępy nieprzyjaciela wytrwałego w swoich odporach, 
zn ik ła  przed wami starodawna sława tych niezwyciężo
nych zapór,  k tó re  nie zna ły przed wami zwycięzcy, p r z e 
bywając odważnie niedostępnych gór  pasma , i dosięgając 
nieprzyjaciela aż w najniecioslępniejszych jego siedzi
bach,  zmusiliście go już pod morami samego Stambułu,  
do wyznania własnej niemocy w opieraniu sig waleczno
ści waszej.  Odznaczyliście sig zarówno tak umiarkowa
niem dla zwyciężonych,  jak i obchodzeniem sig z spokoj. 
nymi mieszkańcami okolic podbitych orężem waszym, 
którym nieśliście op iekę i przyjaźń przez ścisłe zachowa
nie najprzykładniejszego porządkn ,  najściślejszej karno
ści, i przez wypełnianie święcie obowiązków waszych. 
Tym to sposobem okazaliście sig godnymi imienia wojo
wników Rośsji.

Pragnąc uświetnić tyle szczytnych zasług,  położonych 
przez was dla t ronu i ojczyzny,  polecam tym wszystkim 
którzy mieli udział  w działaniach wojennych przeciwko 
T u rk om  w wyprawach 182S i 1829 roku,  nosić na wstąż
ce ś. Jerzego medal ,  który postanawiam na pamiątkę woj
ny tureckiej .

Niech ta oznaka zaszczytu , będzie na zawsze pomni
kiem waszej sławy i mojej wzdzigczności ! Niech będzie 
nową na przyszłość  r ękojmią wiernej  s łużby  waszej!

Dan  w Pe te rsburgu  d. 1 października 1829 r.
( p o d p i s a n o )  MIKOŁAJ.

—  W Odessie miano zrobić o d k r y c ie ,  iż mater ja za
rażająca,może się także rozszerzyć przez owady,  a mianowi
cie przez muchy,  i że lyin sposobem dadzą sig wytłómaczyć 
nadzwyczajne przypadki  zjawienia się zarazy u osób, k tó 
re z chorymi na zarazę morową n i e b y ł y  nawet w najod
leglejszych stosunkach.

ANGLJA.  —  Z  L o n d yn u  d n ia  16 p a ź d z ie r n ik a .  — Ja k  
tylko przyszła wiadomość o zawarciu pokoju w Adrjano* 
polu, natychmiast  wyp łynę ły ztąd okręty na Czarne mo
rze p rzeznaczone ,  aby korzystać z czasu nim zimna po
ra nastąpi.
—  Pod łu g  wiary godnych doniesień z Terce j ry ,  odebra
nych przez okrę t  który dnia 21 września ztamtąd wypły
nął  , handel  na tej wyspie by ł  wielce ożywiony i w kwi
tnącym stanie , od chwili jak tylko o blokadzie już nic 
więcej nie słychać,  chociaż jeden okręt  linjowy i dwief re-  
gaty kręcą się jeszcze na tamtejszych wodach. Żywności 
dowieziono aż do zbytku.  Z miguelistów k tórzy  sig do 
niewoli dostali 300 p rzyję ło  s łużbę w wojsku i po p u ł 
kach rozdzieleni zostali.  Wojsko ot rzymuje r egularnie 
należący mu żołd i żywność,  na co wszystko cesarz Don 
Pedro łoży.  Hr .  Yillaflor og łosi ł  pewną zapła tę  za ka
żdą przyniesioną do składu kulę ze st rzałów flotty Don 
Miguela,  co tyle sku tkowało,  że już 5000 kul doniesiono. 
400 miguelistów użvyci są do robót  publicznych.
—  O panu Hudson Lowe,  miano wiadomość z wyspy Cey
lon , z miesiąca lipca.
—  Statek parowy pływający regularnie między Londynem 
i Rot t erdamem,  zaledwie uszedł  bliskiej bardzo zguby. 
Dnia 7 b. m. ,  gdy już tylko dwie_godziny czasu potrze
bował  Żeby sig dostać do I lelvoetsfluys,  tak wielka po
wstała burza,  że przeciwko wzruszonym bałwanom,  koła 
machiny nic podołać nie mogły;  b y ł  zmuszony opuścić

(  1256 ) '



maszt i wicie bardzo ucierpiał .  Dop ie ro  dnia 10  p r z e 
bywszy wielkie niebezpieczeństwa zawinął do R.untsgate.  
Na gospodzie Łloyds odebrano smutne doniesienia o licznych 
szkodach na morzu półńocnem przez burze  zrządzonych.
—  O k rę t  D elp h in ,  na którym znajdowało się 2(W wino
wajców na depor tację skazanych, zatonął  dzisiejszej nocy 
pod Chatham; obawiają się że wszyscy podobno wigzuie 
postradali  życie.
  Dnia 13 spuszczono w Liwerpool żelazny okręt  z war 
sztatów do morza.  Jest on 60 stóp długi,  13 szeroki,  
7* głęboki;  może dźwigać 900 beczec/.ek ( IS0O ctnr . j  cię
żaru.  W wodzie zanurza ł  się na stóp 14, mniej przeto 
od statku drewnianego takiej samej wielkości.
,_ Do Plymouth nadszedł  rozkaz,  aby wszyscy nieumie-
szczeni officerowie i żołnierze  portugalscy,  którzy w tem 
mieście bawią, byli  w pogotowiu do żeglugi na wyspę 
Tercejrę.
  Obracbowano,  że p rzy  połowie śledzi w Wick (w Szko-
cji) wychodzi codziennie 500 galonów, (2000 kwart)  wod- 
ki żytnej,  Whiski zwanej.
—  Pewien astronom w Providence (w Zjedn. Stan,),  miał  
odkryć za pomocą t eleskopu,  że plamy widziane na s ł oń 
cu pochodzą z ogromnych k łębów dymu palącego się 
tam ognia; a xiężye ca ły ,  okryty jest lodem i śniegiem.
—  Giraff.1 znajdująca się w Londynie,  n i ed ług o  przeżyła 
Stroję towarzyszkę w Wiedniu.  Zdechła w tych dniach; 
skóra z niej będzie wypchana,  a z kad łubem przedsie-  
wezmą anatomiczny rozbiór ,  dla poznania składu ciała 
tego zwierzęcia.
—  Ciągle* wyseła ją ztąd wojsko do wysp Jońskich.
  Pan 0 ’Connel był  z bratem swoim, w niebezpieczeń
stwie utracenia'  życia. Jadąc ze wsi do miasta Caheroi- 
veen,  przebywali cieśninę w górach.  Mur  niski bo naj
więcej 3 stopy wysoki,  przedziela drogę od przepaści  na 
400 stóp głębokiej ,  do której bałwany morza at lantyckie
go dobijają.  W tem miejscu z ł amał  się dyszel,  koń d r ą 
żkowy upadł ,  a drugi tak silnie pojazdem szarpał ,  że wo
źnica obawiając się wywrócenia pojazdu ku stronie mu- 
ru ,  zawołał  na panów, że jeżeli nie chcą dostać się do 
morza,  aby w przeciwną s tronę z pojazdu wyskoczyli.  
Usłuchali  woźnicy,  bo niebezpieczeństwo było widoczne, 
lecz pan O’Connell wyskakując upadł  tak silnie że leżał  
bez zmysłów,  a brat jego rękę  zł amał .  W tej chwili znaj
dują się obydwa w najbliższym od miejsca tego p rzy
padku zamieszkaniu pana Primrose,  gdzie natychmiast p rzy
wołano lekarzy.  Pan 0 ’Conncl m.i się lepiej,  ale lęka
j ą się o życie jego brata. Miejsce gdzie ten przypadek 
wydarzył  się, znane jest podróżnym z pięknego widoku 
jaki przedstawia; szczęściem ze smutnym zgonem tyle zna
komitego męża nie stało się sławniejszetn.
—  M o rn in g  C hronicie  jest tego zdania ,  że gdyby 
sułtan teraz nie był  Zawarł pokoju z Rossją,  znaj- 
dujący się w Adrjanopolu janczarowie byliby się pod ros- 
syjskie zaciągnęli chorągwie , tak dalece umiał  wódz ros- 
syjski postępowaniem swojem zjednać sobie powszechne 
między Turkami  zaufanie. Całe stronnictwo janczarów , 
ogłosiło si już jawnie i jednomyślnie za Rossjanami.  Jest 
to wielkiej wagi zjawisko,  pomnąc ,  że z tak Tunatyczne- 
rni przesądami i z taką pogardą spoglądali dotąd m u z u ł 
manie na wszysskich niewiernych.
FRANCJA. —  Z  P a r y ż a  cl. 1(3 p a ź d z . —  W Tulonie 
czyniono dos’wiadczenia z racami kongrewskiemi  i z no.

wym sposobem rzucania bo m b ;  sądzą że sąto przygoto- 
wania przeciwko Algierowi.
—  Liczba wyborców depar tamentu Sekwany ( Paryż ) , 
wynosi w tym r o k u  9100.
—  Jenerał  Carnac podarował  towarzystwu azjatyckiemu 
rekopism sanskrycki przeszło 800 lat mający; jest w nim 
jeden wyraz,  złożony z 152 głosek.
—  Dnia wczorajszego rano przyniesiono do bióra po l i c j i - 
tutejszej,  r ękę  kobiety na P o h ln e u f  zna lezioną, która jak 
się zdaje ,  gwał t em ze stawów oderwaną została.
—  Władze w Perp ignan  zostały urzędownie uprzedzone 
o przybyciu do tego miasta infanta Don Francesco de 
Paula.
—  Słychać że margrabina Santos oddala się z Br azy l j i , 
nie czekając przybycia młodej  cesarzowej.  Ma zamiar oę 
sięść w Paryżu .
— Journal des D ebats  zawiera następującą wiadomość 
z A le x a n d r j i , o stosunkach wice -króla  Egipskiego z 
Portą.  — ,, Oprócz niechęci  sułtana za niedostawienie 
kont ingensu p rzeciwko Ross j i , zaszły jeszcze inne p rzy
czyny  do poróżn ienia  i nieufności  między Portą a jej l en 
nikiem.  — Por ta  niechętnie spoglądała zawsze na w zr os t  
wice -k róla ,  a wzniesienie sje jego do tej godności u w a
ża za dzieło powstania.  Al usiałby on był  oddawna u led z 
nienawiści  swego p an a ,  gdyby nie był  umiał sprzątać od
dawców sznurka jedwabnego,  z k tó rych  nawet  jeden byrł  
przeznaczony na jego następcę. N o w y  f i rman,  k tó rym 
nakazano zabicie wice-króla,  p rzejęty został już po ustąp ie
niu z Morei ,  na pus tyn i  syryjskiej.  Po r t a  przy tem nie
sprawiedl iwą jest w nienawiści  swej i niewdzięczną,  z 
wszystkich bowiem paszów E g ip tu ,  żaden nic udzieli ł  
k ra jowi temu ty le  zapomogi ,  co Alchcmet Ali.  On sam 
podjął na siebie cały ciężar wojny przeciw Grekom,  w y 
cieńczył skarb swój ,  poświęcił  łlotę swoją ,  i musiał  się 
stać nieposłusznym panu  swemu , dla ura towania  n iedo
b i tków wojska i syna jedynego.  Ostatni  f irman,  k tó r y m  
ponowiony był  rozkaz przysłania do Carogrodu 20,coo lu 
dzi pod dowództwem I b r ah im a ,  zawiera prócz t ego,  zle
cenie do wice - k ró la , aby t enże przesłał  Po rc i e ,  r ac hu n 
ki  z dochodów i w y d a t k ó w , tudzież'  zezna ł , że jest t y lko 
pła tnym P o r t y  ajentem, równie  jdk inni  paszowie.  N a  
rodzinnej  naradzie ,  na której  znajdował  się sam wice,- 
k r ó l , syn i oba jego zi ęciowie,  u ch w a lo no ,  oprzeć się 
t emu rozkazowi.  Ze rwan ie  to jednak nie zostało jeszcze 
publ icznie ogłoszone,  bo chwila ta byłaby niepomyślną 
dla P o r t y ; ona teraz więc dała poznać wicc-królowi  n ie -  
ukontentownnic swoje.  Przykład  ten nieposłuszeństwa 
nfógłby być dla innych paszów w  teraźniejszych stosun
kach bardzo łudzącym.  Aleh em et -Al i  zdaje się być nie
skłonnym do rozpoczęcia k r oków nieprzyjacielskich,  przy- ,  
sposabia się jednak na wszelki przypadek.
—  Hr.  St.  Lnger de Bomposta wykupił ' 'na rozkaz k r ó 
lewski 50 sierot greckich w Egipc ie ,  i wiózł je do F r a n 
cji; w chwili jednak gdy,przybył  do Tulonu,  odebra ł  r o z 
kaz przesadzić je na pokład okrętu V illage  i odesłać do 
Grecji.  G a ze tte  usprawiedliwia to postąpienie rządu 
uwagą, że Grecja j es l już oswobodzona,  może więc zajay; się 
wychowaniem dzieci swoich.

HISZPANJA.  —  Z  M a d r y tu  cl. 6 p a ź d z .  —  Główny 
ajent junty apostolskiej pułkownik  Vans ,. odebrał  rozkaz 
oddalenia się z Madrytu,  —  W Katalonji zupełna panuje  
spokójność.
—  Rząd nasz dokłada od niejakiego czasu wiele starania 
w zakładaniu fabryk i wspieraniu przemysłu.  —  J u n 
ta cios em presas v a r iu s  w Madrycie , podała rządowi pro
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j ek t  wydzierżawienia dochodów miejskich.  — J e n e r a ł  F e r 
nandez został' mianowany gubernatorem Madrytu- w miej
sce p a n a ’Linan.  Je ne r a ł  broni!  Kadixu przeciwko Napo
leonowi ,  a za czasu koriezów był  komendan tem w Bi l
ba o ;  od ro ku  1823 mieszkał  w San Sebastjon,  a od roku 
W Katalonji .
  Król  p r zyb y ł  na krótki  czas incognito do stol icy,  dla
obejrzenia r zeczy,  które dla młodej  jego ma łżonki  z Pa- 
ryża sprowadzono.  Kilką skrzyń  otworzono w obecności 
m on a rc h y ,  który był  mocno u radowany  z piękności  wszy
stkich przedmiotów.

 __ W Andaluzji ,  mają panować w tej chwil i , nadzwyczaj
ne u p a ł y , ___________
N I E M C Y . — Do  Hamburga  p rzybyć  miat  ajent  albo raczej 
pos.-ł cesarza Marokańsk iego,  z żądaniem zaległej od lat 
3o op ła ty ,  przez miasto Hamb urg  cesa rzowi  Marokań
skiemu nieuiszczouej;  j e s ton  opa t rzony  w l is ty wierzytelne 
w mowie arabskiej  nap i sane ,  k tó ry ch  n ik t  z tutejszych 
uczonych decyf rować nie jest w stanie. (?)

Między cudzoziemcami bawiącymi obecnie w M on a
chium' ,  jest kawaler  Barbosa , k tóry przywióz ł  dla xiężny 
ŁeuchtenbeTgskiej  po tw ie rd z on y  przezcesarza Brazylskie-  
<t0  , excmplarz kon t rak tu  szlnbnego z jej córką.  Był  on 
w Monacl i jum już raz w  miesiącu maju b. r . , lecz by! po
siany z kon t rak tem rzeczonym do Rio-Janei ro.  — Młoda 
cesarzowa minęła już wysp y  azorskie ,  a że wiat r  miała 
bardzo pom yś lny ,  spodziewano się vriec rychłego jej p rzy
bycia do Brązyl j i .  Cesarz wyglądał  n iecierpl iwie młodej 
swej oblubienicy i miał wyjechać na jej spotkanie aż do 
por tu.  W  Rio,  czyniono wielkie  p rzygotowanie  na p r z y 
jęcie przyszłej monarch i ni . -
NIDERLANDY.  —  Z  B r u x d l i  cl. 17 p a id z ie v .  —  P ilo t,
nowe pismo per jodyczne wychodzące w Autwerpji ,  dono
si, v:e ministrowie Maanen i Gobelschroy są p rzezna
czeni na posłów,  pierwszy do S tambułu w miejsce pa
na Zuylon,  drugi do Rzymu,  w miejsce pana Celies.
 Donoszą z Batawji w pierwszych dniach marca,  że po j 
manie do niewoli arcykapłana Kjafa Modjo,  me  sp ra 
wiło żadnego wpływu na przyt łumienie rokoszu,  jak się 
tc<*o spodziewano; Drpo Negoro jest tak czynnym jak  da 
wniej.  Kraj będący w stanie buntu,  może mieć blisko sto 
mil (angielskich) długości .  Jest pogłoska,  że rząd pośle 
pana Falk na gubernatora Jawy,  jeżeli przyjdzie z 
powstańcami do zgody, Jestto lud cichy i spokojny,  po
trzeba wiec rządu stosownego do jego cha rak te ru ,  to jest  
łagodnego' ,  ażeby zapewnić sobie z nim pokój stały i t rwały.

PRUSSY.  __ Przy końcu roku  1823,  rachowano na całe
państwo Pruskie 12,611,537 owiec,  z których by ło  wełny 
30 ,105,215 f u n t ó w  rocznie.  —  Tym sposobem wypada 
na jednego ińies/.kąnca w przecięciu niecałe 2  i y funta,  
czyli na familjg z 5 osób złożoną,  niecałe 12 funtów. Gdy 
by więc cała roassa ludności chciała się ubierać w we ł 
niane wyroby, /, t rudnością produkcja wystarczyłaby na 
zaspokojenie wewnętrznych potrzeb kraju.  Pomimo p r ę d 
kiego rozmnażania się owiec, uważając, iż podlegają 
wypadnięciu i l icznym słabościom, t rudno przypuścić,  aby 
2  owych z 32 i § przeszło mil jonów owiec, więcej szło na 
aa.bicie j ak półtrzecia miljona, ztąd każdą owcę w przę-  
cięciu na 3 5  łunt  rachując,  wypadnie 82 i \  miljony fun
tów mięsa,  na wszystkich mieszkańców, a zatem (Fi pół  
funtów na jednego.

W  D R U K A R N I  GAL EZO LESKIEGO I

P O R T U G A L I A .  — Z  L izbony d. 2 p a źd ziern ika . — Dom Mi
guel aresztował  w zamku Alfei t e vice-hr .  Que lu z  swego 
powiern ika  (dawnie j  c h i r u r g a ) ,  i s tychać że posłany bę- 
będzie na wyspy  zielonego przylądka.
-- D n ia  2 9  z. m . , był  w zamku Que luz  koncer t  na poko
jach królowej  matki,  k tóra zdawała się być bardzo ukon
tentowana.  — Wszystkie  oddziały dawnej  d iw iz j i  Chawe- 
sa , zostały do L iz bon y  przeniesione.
— Od niejakiego czasu zagęściło się t u  okradanie kościor 
łów.  Dnia  2 8  z. tn. wykradziono p rawie  wszys tkie  koszto
wności z kościoła t eut inów.
— Angielska f regat ta B r ito n ,  na której  p rzyby ł  konsul 
angielski- pan Makeuz ie ,  stojąca teraz tutaj  na kotwicy,  
nic powitała płynącego po Tagu  Don  Miguela 2 1  wystrza
łami jako panującego,  ale tylko  j e dn y m ,  co wszystkich 
Miguel istów n iezmiern ie  zmartwi ło.  Dn ia  2 9  września,  
w dzień imienin  D o n  Migue la ,  ani fregata B r ito n ,  ani 
znajdująca się tutaj  ko rwe ta  f rancuzka,  nie w yw ies i ły  ban
der  swoich , i nie dawały z dział ognia.
S ó W E C J A .  —  Pod ług  buletynu lekarzy wydanego dnia 
i 2  października,  slau zdrowia/królewskiego jes t  znacznie 
lepszy. Król dostał  cokolwiek apetytu,  miał  noc spokoj. 
ną a nadedniein poci ł  się nieco. Buletynem z d.  13 do
niesiono, że febra ustąpi ła już zupełnie i. że król  przy
chodzi do zdrowia.
—  Dowiadujemy się teraz,  że hrabia Bienst jerna ns kil
ka dni p rzed odjazdem swoim z Londynu,  podpisał  imie
niem Szwecji,  t r ak ta t  handlowy z Mexykiem i Kolumbją.
T U R C J A . — Z e  S tam bu łu  d. 1 październ ika . — Ratilikacje 
t r ak t a tu  pokoju zawar tego w Adr janopo lu  między pełno
mocnikami Rossj i  i P o r t y  Ottomańskiej  , zostały potwier-  
d z o u e i d n i a  2 7  po odbytej  radzie u seraskiera,  odesłane.  Na 
tej radzie znajdował  się sam suł tan osobiście ,  m u f t i ,  zna
komitsi  u lemowie i mini s t rowie Por ty .  — Dnia  2 8  wy je
chal i  ztąd panowie Duhamel  i L w ó w ,  z wiadomością o 
zawar tym i po twie rdzonym po ko ju ,  p ie rwszy  ylo E rz e -  
r u m ,  drugi  na Arch ipe lag.— Blokada rossyjska p rzed  Dar
ci a tie la mi od dni  k i lku  cofnięta została;  już bez naj
mniejszej przeszkody płyną okręt}'  na Helespon t .  Bardzo 
wiele okrę tów austr jackich oczekuje tylko  pomyślnego wia
t r u  (południowego)  do udania się na morze Cz arn e ,  bo 
już f innany  pozyskały. ,— Baron  Hiibsch najął 7  statków 
austrjąckieh,  dla p rzewiezienia 1 0 8 1  uw oln ion yc h  jeńców 
wojennych rossyjskich,  do Sizebola.
WOŁOSZCZYZNA.  —  Donoszą od granic se rbs k i ch ,  że 
Grecy i żydzi t rudniący się handlem,  rozesłal i  zlecenia na 
skupowanie dukatów hoilenderskich , które spodziewają się 
z zyskiem przedać Porcie  Ot tomańskie j ,  do spłacenia Ros
sji kosztów wojennych.
  Pod ług  wiadomości z Jass odebranych i z dobrego źró
dła pochodzących , bojarowie zebrani w Bukareście  pod 
prezydencją pana Mincjaki , wcelu ułożenia praw zasadni
czych dla xięztw Multan i Woł oszczyzny , już  się zgodzili 
na punkta nas tępujące:  1 )  Dostojność hospodara będzie 
dożywotnią.  2)  Nie będzie mieć w swym ręku dochodów 
publicznych x ale pobierać będzie roczną pens ]f ,  wyno
szącą miljon lekkich pjastrów. 3) Każdy urząd będzie p ła 
tny ze skarbu publicznego.  ( Dotąd urzędnicy na posa
dach honorowych utrzymywali  się jedynie z kubanów , 
a wielka część innych była-dzierżawiona^.  4)  Na ut rzyma
nie wewnętrznego porządku i osadzenie granic,  będzie 12 ty
sięcy wojska. 5 ) Na granicach urządzone będą kwaran
tanny.  6 ) Żadnemu T u r k o w i  nie będzie wolno osiadąc 
w kraju.  »
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